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Janet Gaynor i Lew Ayres w filmie pt. "Jarmark miłości” (wytw. ”Fox.) 


Świetne maski niezrównanej Marji Dressler, Joan Bennett, znakomita gwiaz- 


a da ekranu. 
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Grety Garbo i Joan Grawiord, © 
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co filmie "Biała lilja”. = MA > 


Byt tutaj sam. Zupelnie sam. 


Wypluto go miasto rozmachem bezlitos. 
nych plue, wyrzuciło, jako resztke, odpa“ 
dek — wywożony nocą w cuchnących wo- 
zach daleko za rogatki, 

A potem chwycił go wiatr i poniósł je 
szcze dalej, aż gdzieś na usypiska tej lek 
kiej przaśnej ziemi mazowieckiej, aż tu w 
te rozpadliny małej wsi polskiej — że za. 
trzymał się na nich znużony i rozmiękły — 
sterany i nad miarę uciszony. 

Zatrzymał się i błądził tu bez ładu 
i składu, bez przyczyny — roz'rwaniał o. 
statek myśli po ugorach i nie użytkach 

Ścierniska stały już puste, pokryte ruda 
wo-siwym zarostem niedoszezegalna, prze 
zroczysta niemal mgła zbliżającej się jesie- 
ni wikłała się ponad tem rżyskiem, po- 
nad chruścieńcami i okapami dachów, po- 
nad wierzbami rozlupanemi wiatrem i po- 
nad rozdrożnemi krzyżami. 

Na tej to małej, znikomej, żadnej prze 
strzeni zamknęło się jego życie przybłędy, 
zawisło bezprzyczynowo wśród tych wy- 
cieplanych ostatkiem słońca zakresów, 

Jeszcze tylko malwy mówiły coś paste 
lowo o minionych upałach i zatrzymywały 


gestem miłości macierzyńskiej długie, po- 


częte z nieskończoności nitki Babiego Lata 
— lecz wkoło była już tęsknica i zagadka 
zbliżającego się snu. = 
Patrzył na to wszystko oczami smutne. 
go dziecka, co nie zna jeszcze tajemnic 
narodzin i śmierci i patrzy na tę dojrza- 
łość czerwono-złotą, jak patrzałoby na bro 
dę starca, który zawsze tym starcem zosta. 
wał i nigdy innym nie byt Patrzał ną tę 
jesień najprościej i najcisze). 


W taki bo czas dogoniła go melodja. 
_Znikąd zdawałoby się, Zdaleka. 


Przyszła jako naturalne dopełnienie te- 
go pół.słońca, pół-cienia, przychodziła bez 
przyczyny i bez przyczyny odchodziła. 

Wiła się wokół dworu wbitego w ziemię 
rozpłaszezonego, spływała po liściach i stę 


Uroczystość umieszczenią krzyżą na wież 
października r.b. Na zdjęciach widzimy o 


tych łodygach dzikiego wina, czerwonego 
już, przesyconego sokami. 

Okna były otwarte. Siadł opodal i słu. 
chat, <A była już noc. 

Popod ćwieczkami gwiazd małych i mi- 
gotliwych przesuwały się bezszelestnie bia 
obrzędowe kapy obłoczków, drzewa atra - 
mentowo-czarne, nawilgłe:tumanem wieczor 
nym — zasłuchane. 

Nokturn Chopina. 


Znał go z tamtych czasów dalekich i te- 


skniących. 

Gdy jednak rozpatrywał się już w tym 
mroku i zasłuchaniu starał sie na chwile 
otrząsnąć z siebie wszystek jego. czas i 
zejść w olbrzymie, straszliwe szeregi upo” 
rządkowanych faktów z których każdy logi 
czną i przyziemną posiada przyczynę, ` 

Szukał przyczyn tej melodji jedynej, owi 
jającej go najsmutniejszym uściskiem. | 

Stuchal, 

— Mazurek. 

Potrafił go nawet nazwać: to mazurek 
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Olbrzymi krzyż żelazny, który wysta. 
wlony zostal na szczycie wieży. kościo 
ła Św. Wojciecha na Chojnach. — 


| gra. przez palce innych, to 
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Kościół pod 1 wezwaniem św. Wojciecha 
ńa  Chojnach, którego wieża ostatnio 
została wykończona. | 


Skąd wzięła się u niego taka pamięć? | 

Lecz kto gra, gdzie mieszczą się te za 
czarowane dźwięki ? 

I dopiero teraz nagle przypomniał, 50- 
bie wszystko... — 

Sobota wieczór. — recital Chepinowski 


Warszawa —radjo. | ds Wee. At 
Wiedział o tem i dawniej lecz nie słuchał 
nigdy. Zbyt był daleki od tych . tam aptam, 
Dopiero dzisiaj. l 
Dopiero dzisiaj- uprzytomnił sobie de 
co. tydzień. w tym dniu oznaczonym kiedy 
zmilkną już wszystkie hałasy, kiedy uei 


szy się serce ziemi i otworzy” na wszelką 


harmonję płynącą - — - wtedy rozpoczyna, się 

owe tajemnicze: misterjum. ów obrzęd: przez 

Niego samego ustanowiony — to On «sam 

On sam roz. 

brzmiewa nad. całą tą ziemią mazówiecką 

ukochaną - — > esse: jej krańcach. 
Chopin! ` u E Yan, 


y kościoła św. Wojciecha: na Ghojnach śdbyła. się Ww y tygodniu ubiegłym dnia 2- go. 
lbrzymich rozmiaröw korone z kopułą. po złacamą, na ‘której 


"wystawiony - został 


mepomnlany. krzyż wieżowy. Na zdjęciu od. strony prawej widzimy moment wkładania do kopuły akta. erekcyjnego. przez pro- 


beszeza parafji Sw. „ Wojciecha, ks. kanonika Kakolewskiego. | 


Sia 2 4 


Łódź spółdzielcza 
czesny sklep. kolonjalno-spozywezy przy ul. Rokicińskiej 111, 


posiadia ostatnio nową placówkę, założoną przez Spółdzielnię b. wojskowych ”Federacje”. 
urządzony według planu i pod nadzorem technicznym p. A. 


Jest nią nowo. 


Mackiewicza. Fronton sklepu widzimy na zdjęciu od strony lewej. Na prawo zas kierownik sklepu p. Szmidel 


Zarząd — organizatorzy „Spółdzielni b. 


"Federacja", 


sław Nowakowski i Antoni Mackiewicz. 


wojskowych 
Siedzą od lewej pp. Feliks Płoński, Stani 


| Mechaniczny 3-komorowy -piec, urząńdzu:y według najnow 


szych wymogów techniki i. higjeny, znajdujący się w pie” 


; karni mechanieznej Spółdzielni b. wojskowych 


»Federa" 
cja” przy ul. Kresowej 31. 


Grupa pracowników Spółdzielni b. wojsk. (Federacja) 
z. kierownikami działów na:zele. — siedząobok pań z prawej 
kierownik działu l.go p. St, Leśniak z- lewej kierownik 
działu 2.go p. W. Szmidel. Zdjęcie wykonane na podwórzu 
piekarni „Federacja. 


Precownicy mechanicznej piekarni 'Spółdz ielni b. wojsko- 
wych "Federacja z mistrzem p. B. DavicBpi w Środku. 


Oszukañcza wyprawa 
„naukowa“ do Afryki. 


Sensacyjna afera oszukańcza "pękła" 
przed kilku dniami na  Riwjerze francu- 
skiej. Z wielkim hałasem  ogłaszano od 
dłuższego czasu wyjazd z portu Villefran- 
che wyprawy naukowej na zbadanie sekre. 
tów Czarnego Lądu. 

Morzem, a małym kutrze rybackim, wy 
prawa detrzeć miała najpierw do portu 
Dzibuti we wschodniej Afryce, a stamtąd 
ruszyć poprzez Abisynje i okolice wielkich 
jezior aż do. Mozambiku, przebiegając w 
ten sposób okcto 6,000 kilometrów. 

Czego nie opowiadano już o tej wy” 
prawie? Sam negus Abisynji objąć miał 
nad nią protektorat i udzielić najdalej idą 
cego poparcia. 

Dzienniki zamieszczały wywiady z orga 
nizatorami uczestnikami ekspedycji, wyra. 
żając podziw dla ich odwagi i przedsiębior 
ezoéci, 

Ale dzień mijał za dniem, a wyprawa 
nie ruszała się z miejsca, I już teraz na- 
pewno nie wyruszy, bowiem crganizatorc- 
wię znajdują się za kratami, Szumnie rek. 
lamowana ekspedycja afrykańska okazala 
się pomysłowym trickiem oszukańczym, na 
który dało się nabrać kilkudziesięciu ludzi, 
tracąc bezpowrotnie swoje oszczędności. 

Osoba głównego organizatora wyprawy 
zdawała się przecież dawać wszelkie gwa. 
rancje i zdemaskowanie go jako oszusta 
wywołało na Riwjerze kolosalne wrażenie. 
Jest to oficer rezerwy Józef Forestier, kil 
kakrotnie odznaczony za waleczność. Po- 
zatem znany był jako podróżnik, zwiedził 
niektóre okolice Afryki, w kołach nauko- 
wych i marynarskich miał duże stosunki. 
jednem słowem mógł uchodzić za ezlowic. 
ka w calej pelni godnego zaufania. 

Nie można tego samego powiedzieć o 
jego sekretarzu i najbliższym współpracow 
niku, ukrywającym się pod arystokratyez 
nem nazwiskiem Gringoire de Cheffoux. W 
rzeczywistości osobnik ten nazywa się 
tougier i był już kilka razy skazany za o- 
 szustwa. Przypuszcza się, że to on wia „śnie 
wykcmbincwa! całą aferę i on pociągnął 
Forestiera na drogę występk 


Obaj oszuści zaczęli od tego, że wyszu- 


kli jakiś stary kuter rybacki, ochrzcili go 
szumnie po angielsku 
ezam cgłosili w pismach, że kompletuja za. 
loge oraz poszukują towarzyszów wypro- 
wy. Chętnych nie brakło. Przyjmowa ło sie 
jednak tylko tych, ktörzy mogli wnieść po” 
waäniejszy udzial 
zadano 20, ‚000 fra zaa R Przyj imewäne 
i zaliczki, | 

Ogółem znalazło 
uczestników wyprawy, od których oszuści 


wyłudzili około 300,000 franków. Wśród: po a 
"szkodowanych znajduje się również. pewna ' 


©-Niwnka, Ruth Kietschmann, ` która paliła 


a sig do afrykańskich tajemnte, pozatem kil dd 


3 szcie n na zdawna 


„Cellen Buwa, ; G: 


pieniężny. W zasadzie — 


się trzydziestu e S 


W ubiegtym tygodniu cdbyto się w Sa-tzie, Pracy 
dziego przewodniczącego p. Zawadzkiego przechodzącego ma 
zdjęciu pracownicy Sądu Pracy z p. sędzią Zawadzkim oraz | 


uroczyste pożegnanie sę. 
rejenture. Na 
następcą uste" 


pujacego na czele, 


ku inzynierów, rentjerów, emerytów, poszu 
kiwaczy przygód. 

Oszuści nie zwracali oczywiście żadnej 
uwagi na fizyczne walory kandydatów, — 
przyjmcwali na chybil trafil kazdego, kto 
wpłacił ządaną sumę. Stary. kuter, zwany 
jachtem, został uroczyście przed kilku ty- 


godniami poświęcony, na ceremonję tę przy. 


były wybitne osobistości, pito szampana, 


wygtoszono kilka mów, życząc sukcesu wy 


prawie. ; 

Nie pozostawało już nic, jak’ ruszyć wre 
zapowiadaną wyprawę. 
tem oczywiście było najtrudniej 


Stepniowo u uczestników niefortunnej 


ekspedycji obudziły się podejrzenia, organi 


zatorów zaczęto przypierać do muru przy 


glądnięto się bliżej ‚jachtowi” i wreszcie 
ktoś zrobił nadzwyczajne odkrycie: ”Collen 
Bawn”, mający wśród długich dni wędrówki 


morskiej stawić czoło. burzom i zwycięsko 


pokonać piętrzące się trudności, nie posia- 
dał nawet instrumentów nawigacyjnych, a 


_ wszystkie urządzenia pokładowe znajdowa- 
dy się w opłakanym: stanie, RA 
Nie trzeba było więcej, żeby ee kom. 
panja, wystrychnieta ' na dudków, pomasze 
rowała do najbliższego. komisarjatu policji, ~ 

1 tam. zgłosiła sprytnie 


aferę oszukańczą. 
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Wieczorynka u nababa. 

Korespondentka Journal'u, sędziwa My 
riam Harry bawi obecnie w Parsji, Nade- 
słała ona z Bagdadu barwny opis przyje- 
cia, jakie się odbyło w pałacu jednego 
z tamtejszych nababów. Nabab to znieksz- 
talcone słowo ”nauab”, stanowiące przy- 
domek perskich magnatów. Rekrutuja sie 
oni spośród arystokratów hinduskich, wy- 
znania muzułmańskiego, osiadłych w Per. 
sji. 

Kryzys dał się im również we znaki, mi 
mo to nie obniżyli dotychczas stopy życio 


‘wej. Nie zdając sobie sprawy z światowe 


go kryzysu kiedy nawet “nabab” traci 
prestiż, 


W pałacach ich urządzonych = przepy- 


. chem odbywają sie bardzo często lukulluso 


we uczty ‚na cześć zaproszonych gości. A 
rok rocznie w okresie świątecznym (Aszu 
ra) każdy nabab organizuje widowiska te- 
atralne, które trwają dziesięć dni, to zna 
czy przez cały czas trwania urcczystości 
na cześć trzech męczenników Islamu: Ali, 
Hassana i Hussejna, którzy przed wiekami 
brali czynny udział w walkach toczących 
się o spuściznę po proroku. | 
Kalif Ali był zwalezany przez samozwan 


czego kalifa. Zamordowano go w meczecie, 


syna jego Hassana spotkał taki sam los, 
zaś drugi syn Alego-Hussejn 
rodziną został porzucony w głebi pustyni, 
prażonej punter a pozbawionej wody. 
Lecz ”prawowici” muzułmanie wierzą, że 
syn Hussejna żyje po dziś dzień. Czczą w 
nim "tajemniczego madhi” - po Madaj 
w nim wielkie nadzieje. 

Jest on „jakby mesjaszem ann: Otóż 
widowiska urządzane przez nababów per- 
skich maja charakter misterjów nabożnych 
ku czci. muzułmańskich męczenników. Tem 
się jednak różnią od misterjów Średniowie 
cznych, że tkwi w nich pierwiastek okru - 
cieństwa ` i sadyzmu. Na program "tazie” 
składają się nietylko przedstawienia, : “ale 
procesje. biezowniköw, oraz seanse wzajem 
nego torturowania sie. 8 + 

Dawni szachowie  łożyli olbrzymie sumy 


na organizację "tazie” ale dzisiejszy szach 


skasował procesje i i zbyt krwawe widowi- 


ska, Toteż. Persowie wędrują do Iraku, aby 
tam. pofolgować : wrodzonym instynktom. = 
"Tazie” czyli: teatr znajduje się w sie. 


dzibie każdego. 'zamożniejszego Persa mu- 
zulmanina, Nawet „przyszli posłowie i sena 


o torowie starają się zjednywać sobie wybor 


ców, . ‚spraszajac ‘ich na wspaniale przedsta 
wienia. * "Tazie” rozpoczyna się rano, dzieli 
się na dziesięć aktów i trwa z przerwami 
dziesięć dni, ‘Wieczorami odbywe ją się po. 


chody, oraz recytacje tekstu dramatu Przez 


tytuł Proze”. Niektóre 
‘sie wewnatrz meczetów: 


osobnika noszącego 
"tazie” ‘odbywają 


isg niedostępne dla niewiernych. 


Recytacja pana ”roze” rozpoczyna sie 


od słów: Ali, lwie Boga— żegnaj! Hassanie 

= bramo raju, żegnaj! 

| - milcząca, żegnaj! RZ: | 

E Widzowie chórem „powtarzają inkanta- í 
„cję. 


wraz z całą. 


wos — Hjo 
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Wicedyrektor Gazowni Miejskiej w Łodzi p. Robert Hoffman 


święcił jubi- 


leusz 40-letniej pracy w tej instytucji. Pracę rozpoczał 1 października 1898 r. 
przechodząc poszczególne szczeble od wolontarjusza do wicedyrektora. Wice. 
dyrektor Hoffman przeżył już 6-ciu dyrektorów Gazowni. W uroczystości brał 
między innymi udział Komisarz Rządowy inż. W. Wojewódzki, naczelnik inż. 
Brzozowski dyr. Gazowni inż. St, Gundlach oraz wszyscy urzędnicy Gazowni: 


Następnie poprzedzani przez orszak nie. 


wolników dźwigających na głowach latarnie 


kosze z kwiatami, tace pełne ciastek, zwo- 
je jedwabi i dywanów — wjeżdżają na pie 
knych Koniach dwaj młodzieńcy, w hafto. 
wanych aksamitnych sukniach Konie mają 
na szyjach kolje, wysadzane drogiemi ka- 
mieniami Jeden z młodzieńców gra role — 
Kassema, pana młodego drugi — jego druż 
by Siadają oni na dywanie i w milczeniu 


przyjmują podarki ślubne składane u ich 


stóp, "Roze” wzywa narzeczoną ale na 
rzeczona nie przyjdzie bo znajduje się ra- 
zem ze swym ojcem Hussejnem na bezdro 
żach pustyni, skazana na powolną śmierć 
w ogniu słonecznym 


Tłum wybucha płaczem Płaczą wszyscy 
--- aktorzy i publiczność, starzy i młodzi. 
Rozpacz ich jest szczera. Po raz niewiado. 
mo który przeżywają tragedję Hussejna. 
Wierzą, że dwaj młodzieniaszkowie rów- 
nież zginą śmiercią gwałtowną, Ze pan mio 
dy spocznie w zimnym grobie pod rwr. 
yy człunem . 

Clou przedstawia rachód małych bi- 


czowników. Dzieci, cdziane w czarne dia 
gie koszule, wycięte na plecach, zadają so- 
bie bolesne razy dyseyplinami. 

Po przedstawieniu publiczność dzieli się 
słodyczami i ciastkami, a upominki, złoże. 
ne u stóp młodych aktorów, stają się rów 


nież własnością widzów. 


ww Z POT a EEG CA Tu E TÜRE TOP TZ" LO 


W wsbiestym tygodniu odbyło się w Łodzi poświęcenie nowego kościoła pod we 


zwaniem Św. Urszuli przy ul, Obywatelski = 2. Na 


zdjęciu widzimy nowy 
„kościół ARP 


OS 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO“. 
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Przeszkoda na trasie biegu naprzelaj na dystansie 3100 m. o nagrode nauczy” 


Yröblewski (Ł.K.S.) zdystansował “eli WF. (przechodnia), ee * OE 


swoich kolegów klubowych Polaka | E Ä ocz = | =. 
i Młotkiewicza zdobywając pierw. | | | | 
sze miejsce w piegu naprzełaj na 
zzaończonie sezony lekkoatlety cz- 
pego, 


Start w biegu dla kobiet na dyst, 1000 m. naprzełaj na 
su zakończenie sezonu lekkoatletycznego. 


Dezynfektor . Spółdzielni b. "Wojsko 
wych "Federacja” w Łodzi. przy: ode 
każaniu aparatu telefonicznego. 3 


Deseo października r. b. odbyła się. w Łodzi podniosła uroczystość z racji po święcenia sztandaru oFederacji en 

Związków — Obrońców Ojczyzny i Związku Rezerwistów w Łodzi. W uroczystości brali udział przedstawiciele władz cen 

tralnych z p. gen, Góreckim, wojewodą Kościał, cowskim i dyr B. G, K, p. Gruberem na czele, Z uroczystościami - temi po- 

; „łączony był. obchód święta pułkowego St p Strzelców Kaniowskich, oraz wręczenie medalu Fidacu gimn, im. Szezanieckiej. 

en W Łodzi. Na zdjęciu widzimy cztery fragmenty uroczystości poświęcenia sztandaru. U góry od strony lewej: "Msza Polowa 

| "na Placu Hallera, na prawo pocwiecony sztandar: Na dole od strony lewej wręcze nie poświęconych sztandarów, na Pam 
nk SS ae śr dz 4 AL moment Z defilady.. E 3 | ERZE 


OBCE = > A 2 PORE BI oy (Pot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81). 


a ee "Wycieczka. Polskiego Towarzystwa. Krajoz nawensgo W Lo. 


= a: + dzi przed kościołem | w Łagiewnikach. er 


- Odbito | w drukarni 


